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Dotyczy rocznicy wyboru i koronacji 
Ojca św.

Zbliża sie szósta rocznica w yboru i koro­
nacji Ojca św. P iusa XI.

Z obecnym Następcą św. P io tra  łączą nas 
w ęzły  ścisłe bardzo i serdeczne. Pam iętam y 
Go jako Nuncjusza w W arszaw ie, k tó ry  z nie­
strudzoną gorliw ością przebiegał Polskę w szerz  
i wzdłuż, w nosząc w szędzie otuchę i pokrze­
pienie. Pam iętam y, jak w  czasie naw ałnicy 
bolszewickiej nie opuścił stolicy R zeczypospo­
litej naszej, lecz w raz  z społeczeństw em  ca­
lem modlił się o jej ocalenie. Pam iętam y, z ja­
ką życzliw ością odnosi się do przedstawiciel*' 
Polski, ile razy  m ają szczęście zbliżenia się do 
Niego. To też gorącą miłością i głęboką w dzię­
cznością powinniśm y otoczyć Głowę Kościoła 
św. O każm y Mu m iłość i wdzięczność przy 
zbliżających się bocznicach w yboru Jego 
i koronacji na Zastępcę C hrystusa P ana  na 
ziemi.

Zarządzam , aby 5 lutego rb. Zapowiedziano 
w e w szystkich  kościołach uroczyste  nabożeń­
stw o na dzień 12 lutego i zachęcono w iernych 
do m odlitw y i komunji św. na intencję Ojca 
św. W  niedzielę zaś, dnia 12 lutego, należy w y ­

głosić kazanie o papiestw ie a po sumie należy 
odśpiew ać Te Deum. Nadto urządzić należy w 

„dzień ten we w szystkich  parafjach uroczystą 
w ieczornicę ku czci Ojca św. z odpowiedniemu 
przem ówieniami, deklam acjami i śpiewam i jak 
w  roku ubiegłym  (zob. Orędow nik Kośc., 1927, 
nr. 1 sub 4). O odbytych uroczystościach nale­
ży natychm iast donieść Kurji Biskupiej.

Nadto należy zapow iedzieć na dzień 12 lu­
tego składkę na Ojca św., k tó rą  jako Św ięto­
pietrze po W ielkiejnoey w ręczę Ojcu św.

P e l p l i n ,  dnia 1 stycznia 1928.
f  Stanisław Wojciech,

Bi skup  Ch e łmińsk i .

D otyczy  Tygodnia Propagandy T rzeźw o śc i
(1—8 lutego 1928).

Jednym  z najgroźniejszych w rogów  ludz­
kości jest nadużycie alkoholu. W ytw arza  bo­
wiem  nałóg, k tó ry  podryw a i niszczy zdrow ie 
ciała i duszy nietylko jednostki, ale rodziny i 
całego społeczeństw a. Dzieje alkoholizmu tc 
dziieje rozkruszania się fortun choćby najw ię­
kszych; to tragiczne dzieje w ygasania potęż­
nych n ieraz zdolności; to dzieje zanikania 
szczęścia m ałżeńskiego oraz zatruw ania źró-

Ałcc. Nr:___ 4
A.



2 -

dła, z którego w pływ ają  pokolenia następne; 
to dzieje najstraszliwszej nędzy moralnej i ma­
terialnej. Żadna wojna nie dziesiątkuje tak ludz­
kości jak alkoholizm. 1 dlatego nie wolno p rzy ­
glądać mu się bezczynnie. Trzeba w ypow ie­
dzieć mu walkę bezwzględną i przeprowadzić 
ją aż do zwycięstwa. W  tym celu powołaliś­
m y do życia Sekretaria t jeneralny, k tóry  
walkę tę będzie ułatwiał i z'asady trzeźwości 
pogłębiał. Ale Sekretaria t sam nie dopnie celu, 
jeśli nie w esprze go całe społeczeństwo. Aby 
do tego dopomóc, zarządzam, by

1. w niedzielę, dnia 5 lutego, w e wszystkich 
kościołach diecezji wygłoszono kazanie o 
zgubnych skutkach alkoholizmu w  rodzi­
nie;

2. odnowiono działalność B ractw  T rzeźw o­
ści;

3. 5 lutego urządzono składkę na cele walki 
z alkoholizmem, a składkę tę odesłano 
drogą zw ykłą  do kasy  Biskupstwa w Pel­
plinie ;

4. zorganizowano, gdzie to możliwa, w y s ta - . 
wę literatury przeciwalkoholowej oraz 
w ykłady  z przeźroczami.

P e l p l i n ,  dnia 5 stycznia 1928.
t  S tan is ław  W o jc iech ,

B i s k u p  C h e ł m i ń s k i .

3
Dotyczy „Przyjac ie la  Trzeźwości*'

Wznowiono w  Poznaniu w ydaw nictw o 
„Przyjaciel Trzeźw ości11 jako kwartalnik (Po­
znań, Aleje Marcinkowskiego 26). Abonament 
roczny wynosi 75 groszy. Pismo to nadaje się 
jako jeden ze środków walki z alkoholizmem, 
dlatego poleca się je ninieiszem. Z powodu ni­
skiej ceny możnaby rozszerzać je w  większej 
ilości.

4

Egazmina w r. 1928
i

E g za m in  pro cu ra
odbędzie się w gmachu W ikarjatu Generalnego 
o godzinie 9 przed południem

a) 13 m arca dla księży z dekanatu: brodni­
ckiego, chełmińskiego, chehnżyńskiego, choj­
nickiego, czerskiego, fordońskiego i gniew­
skiego ;

b) 14 m arca  dla księży z dekanatu: golub- 
skiegc, grudziądzkiego, kamieńskiego, kartu ­
skiego, kościerskiego i lidzbarsko - pomezań­
skiego ;

c) 6 listopada dla księży z dekanatu: lu­
bawskiego, newskiego, nowomiejskiego, pu­
ckiego, radzyńskiego, starogardzkiego i św ie­
ckiego;

d) 7 listopada dla księży z dekana tu : tczew ­
skiego, toruńskiego, tucholskiego, wąbrzeskie­
go, wejherowskiego i żukowskiego.

Przedmiotem egzaminu będzie:

1. z dogmatyki: O Bogu, o Bogu w  Trój­
cy św., o sakramencie Pokuty, Ostatniem Na­
maszczeniu, Kapłaństwie, Małżeństwie oraz o 
Rzeczach ostatecznych.

2. z moralnej: O przykazaniach Bożych i 
kościelnych; o grzechu; o karach kościelnych.

3. Z p raw a  kan.: CJC  can 726— 1153 (de 
Sacramentis); 1409— 1551 (de beneficiis, de bo­
nis Ecclesiae temporalibus).

4. Z egzegezy: Księga Tobjasz'a i Dzieje 
Apostolskie.

5. Z historji kościelnej: Czasy nowożytne
od r. 1517— 1789.

6. Z pastoralnej: O kościele, sprzętach ko­
ścielnych, paramentach, cmentarzach, o Mszy 
św. (Schiich-Pólz § 187—258).

II

E g za m in  pro  b en efic io
odbędzie się wedle regulaminu, podanego w 
Zbiorze Rozporządzeń dla diecezji chełmińskiej 
I 122— 124 z tą zmianą, że w egzegezie rozcią­
ga się egzamin w  roku bieżącym na księgę 
Daniela, ewangelję św. Łukasza i List do Ży­
dów; w historji na podręcznik Krynickiego- 
Szołdrskiego.

Egzamin ten odbędzie się od 27—28 listo­
pada w gmachu W ikarjatu Generalnego od go­
dziny 9 rano.
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Księża, p ragnący  się egzam inowi tem u pod­
dać, zgłoszą się m iesiąc przedtem , nadsyłając 
papiery, wym ienione w § 12 regulaminu. 

P e l p l i n ,  dnia 5 stycznia 1926.
t  Stan is ław  W o jc iech ,

Biskup Chełmiński.

5

Dotyczy podręczników nauki religji 
w  szk o ła ch  pow szechnych

W e w szystkich  szkołach pow szechnych di­
ecezji chełmińskiej należy odtąd w nauce re ­
ligji używ ać następujących podręczników :

1. Nauka religji rzym sko-katolickiej (na sto­
pień niższy);

2. W ypisy  z P ism a św.
O bydw a te podręczniki nabyć m ożna w 

D rukarni i Księgarni św . W ojciecha w  Pozna­
niu.

3. Na stopień w yższy  tym czasem , dopóki 
nie ukaże się podręcznik now y: Katechizm 
dla diecezji chełmińskiej.

P e l p l i n ,  dnia 31 grudnia 1928.
t  S tan is ław  W ojc iech ,

Biskup Chełmiński.

6

W sp r a w ie  zaw iadam ian ia  s z k ó ł  przed  
w iz y ta c ją  p as terską .

U chylając rozporządzenia W ładzy  Bisku­
piej z dnia 27 sierpnia 1887 oraz1 29 m arca 1890, 
zarządzam , żeby odtąd w razie w izytacyj pa­
sterskich XX. Dziekani (nie poszczególni XX. 
Proboszczow ie) zawiadam iali o nich zaw czasu 
pp. Inspektorów  szkolnych, k tó rzy  zarządzą  co 
potrzeba w  stosunku do nauczycielstw a.

P e l p l i n ,  dnia 5 stycznia 1928.
f  S tan is ław  W o jc iech ,

Biskup Chełmiński.

7

W s p r a w ie  zwrotu k osz tów  podróży  dla 
w izyta torów  religji rzymsko-katol ickiej

M in ister  W yznań R elig ijn ych  
i O ś w ie c e n ia  P u b l ic z n e g o

Warszawa, 
dnia  2 grudnia 1927 r.

Nr. II. 17185/27.

Do
Jego  Ekscelencji K siędza  Biskupa 

Stan is ław a O koniew sk iego

w P e l p l i n i e

O dpow iadając na pismo z dnia 13 listopada 
1927 r. L. dz1. 758/87—O, M inisterstwo W y ­
znań Religijnych i Ośw iecenia Publicznego 
wyjaśnia, że m ianowani przez Jego Ekscelen­
cję w izytatorow ie religji rzym sko-katolickiej 
na obręb diecezji chełmińskiej nie będą ko rzy ­
stali z zw rotu  kosztów  podróży ani też ze zni­
żek kolejowych, ponieważ nie są urzędnikam i 
państw ow ym i.

M i n i s t e r  
(— ) Dr. D ob ru ck i.

8

Sodalitas Ignatiana
P o rekolekcjach kapłańskich w  sierpniu 

1927 r. odbyły się dw a w alne zebrania człon­
ków Slodalicji św. Ignacego. Na obydwuch w y ­
brano na now o ustępujący zarząd, m ianowicie: 
X. oficjała B artkow skiego jako prezesa, X. re ­
gensa Dominika jako sek re tarza  i X. p ra ła ta  
Różyńskiego jako skarbnika. Ze spraw ozdania 
skarbnika w ynika, że członków ma Sodalicja 
503, stan kasy  zaś jest następujący:

Rem anent z r. 1925/26 : 1 402,65 zł
P rzychód w  r. 1926/27 : 1 455.69 zł

razem  2 858,34 zł
Rozchód 1 147,45 zł

prz'echodzi na r. 1927/28 : 1 710,89 zł
W alne zebranie uchwala, że członek, k tóry  

przez pięć lat nie uiszcza składek pomimo upo­
mnienia i zagrożenia wydaleniem , zostanie 
przez walne zebranie w ykluczony z Sodalicji.

P rosim y o rychłe zapłacenie składki na rok
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bieżący (3,05 zł) oraz w yrów nanie Składek za­
ległych (P. K. O. Poznań, 205 549).

P e l p l i n ,  dnia 4 stycznia 1928.
D irector iu m  S od a lita t is  Ignatiane.

9
Dotyczy s twierdzenia  śmierc i  m a ł ż o n k a
Niejednokrotnie zaginęła w skutek  wojny al­

bo emigracji zupełnie w ieść o małżonku. P o ­
została strona pragnęłaby  nowe zaw rzeć m ał­
żeństw o. Jest ono w tedy  jedynie możliwe, je­
śli ponad w szelką w ątpliw ość stw ierdzić mo­
żna śm ierć strony  drugiej.

W  spraw ie tej w ydała  Kongregacja św> 
Officium już w  r. 1868 w skazów ki, dotąd zo­
bowiązujące. Opiewają one, jak następuje:

1. Do udownienia śmierci m ałżonka nie 
w y sta rcza  fakt nieobecności jego choćby dłu­
goletniej,, potrzebne są dow ody pozytyw n e.

2. Dowodem takim jest przede wszystkiem  
pośw iadczenie śm ierci przez w ładzę duchowną 
albo św iecką tej m iejscowości, w  której m ałżo­
nek życia dokonał.

3. Skoro pośw iadczenia takiego uzyskać 
nie można, należy postarać się, o ile możliwa, 
o  zgodne zeznania dwóch wiarogodnych za ­
p rzysiężon ych  naocznych świadków.

4. Jeśli ich zńaleźć nie można, w y sta rczy ­
łoby zeznanie jednego świadka naocznego i 
zaprzysiężonego, skoro nie budzi on podejrze­
nia a zeznanie jego poparte jest szbzegółami 
niesprzecznem i i poważnemi.

5. W  braku św iadków  naocznych można 
oprzeć się na zeznaniu św iadków ze  słyszenia, 
o ile są wiarogcdni, a wiadomości swe zaczer­
pnęli od św iadków  naocznych.

6. Jeśli niem a naw et takich świadków, na­
leży zbadać zbiorowo przypuszczenia, dom y­
sły, poszlaki i wieści, z k tó rych  splotu można- 
by p raw dę w yłuskać. T rzeba uwzględnić 
w ted y  przedew szystkiem  moralną w artość za ­
ginionego : czy był religijny, do małżonki 
przyw iązany, czy pozostaw ił dzieci, czy żonę 
opuścił samowolnie, w  jakim był w ieku i w ja­
kim stanie zdrowia, czy p isyw ał do żony, czy 
miał zamiar powrotu ; je ś li b y ł na w o jn ie: czy 
b rał udział w  bitwie, czy był ranny, czy dostał

się do niewoli, czy usiłow ał zbiec z szferegów 
albo czy niebezpieczne pow ierzano mu zada­
nia ; je ś li em igrow ał: czy w śród  podróży nie 
był narażony na niebezpieczeństw a, czy w 
kraju, do którego się udał, nie było rozruchów, 
wojen, głodu, epidem ij; je ś li podróż odbyw ał m o­
rzem  : z jakiego w yjechał portu, jakim okrę­
tem, kto mu tow arzyszy ł, dokąd się udał, czy 
okręt utonął, czy tow arzystw o asekuracyjne 
w ypłaciło  sumę, na k tó rą  był zabezpieczony; 
jeśli chodzi o pog łosk i:  czy zaprzysięgają je 
przynajm niej dwaj św iadkow ie wiarogodni, czy 
stw ierdzają, że w ieść pochodzi od w iększej i 
rozumniejszej części społeczeństw a, że nie po­
chodzi od zainteresow anych i że sami uw ażają 
je za uzasadnione.

7. Nadto należy posłużyć się ogłoszeniam i 
w pism ach  tych okolic., w  których zaginiony 
przebyw ał, przedłożyć listy i doniesienia urzę­
dowe, półurzędow e i p ryw atne  o śmierci jego 
w raź  z datą listu, pieczęcią pocztow ą, przesłu­
chać tych, do k tórych  był pisany.

Po dokładnem  przeprow adzeniu badań w e­
dle pow yższych w skazów ek należy całą  sp ra­
w ę z w szelkiem i dowodami i zeznaniami 
przedłożyć Kurji Biskupiej.

Jeśli mimo w szystko  nie będzie m ożna uzy­
skać moralnej pewności o zgonie, rozstrzygnie 
ostatecznie spraw ę Stolica Apostolska.

10

Dotyczy X B o le s ła w a  Piotrowskiego
Kurja m etropolitalna w arszaw ska p rze­

strzega przed osobnikiem podającym  się za X. 
Bolesław a Piotrow skiego ze Zgrom adzenia 0 -  
blatów  św. Franciszka Salezego i p rzedsta­
w iającym  dokum enty w ydane przez przełożo­
nego tegoż Zgromadzenia.

Osobnik ten w ydaje się w ysoce podejrza­
nym. a w ezw any  do kurji w arszaw skiej na 
dzień 24 grudnia r. z. celem zbadania bliżej je­
go dokum entów, nie staw ił się, nagle w  niew ia­
dom ym  kerunku w yjechał, m ówiąc do otocze­
nia, że jedzie do sw ego Prow incjała w  Drohi­
czynie.
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W s p r a w ie  p o s ło w a n ia  kap łanów diecezji  
chełmińskiej

Z powodu dotkliwego braku duchow ieństw a 
nie mogę żadnem u z kapłanów  Mej diecezji u- 
dzielić zezw olenia na posłow anie podczas p rzy ­
szłej kadencji sejmu oraz senatu R zeczypospo­
litej naszej.

P e l p l i n ,  dnia 5 stycznia 1928.
t  Stanisław W ojciech,

Biskup Chełmiński.

12

Roporządzenie
Prezydenta Rzeczypospolitej

z dnia 13 grudnia 1927 r. 
o godłach i barwach państwowych oraz o ozna­

kach. chorągwiach i pieczęciach.
Na podstaw ie art. 44 ust. 6 Konstytucji oraz 

ustaw y  z dnia 2 sierpnia 1926 r. o upow ażnie­
niu P rezyden ta  Rzeczypospolitej do w ydaw a­
nia rozporządzeń z m ocą ustaw y (Dz. U. R. P. 
nr. 78, poz. 443,) postanaw iam  co następuje:

T y t u ł  I.
Godła i barwy państwowe.

Art. 1. Godłami państw ow am i są:
1) herb państw ow y t. j. w izerunek orła bia­

łego z głow ą zw róconą w praw o (dla pa trzą­
cego w lewo), ze skrzydłam i rozwiniętemu, z 
koroną i dziobem oraz szponami złotem i (orzeł 
państw ow y) na prostokątnej ta rczy  w  polu 
czerw onem  *).

2) chorągiew  Rzeczypospolitej, p rzysługują­
ca w yłącznie P rezyden tow i Rzeczypospolitej, 
t. j. chorągiew  barw y  czerw onej z w izerunkiem  
orła państw ow ego pośrodku i z obramieniem 
dookoła. Stosunek szbrokośei do długości cho­
rągw i w ynosi 5:6, w ysokość w izerunku orła 
państw ow ego w stosunku do szerokości cho­
rągw i 3 : 5.

Art. 2. B arw am i państw ow em i są kolory 
biały i czerw ony w  dwóch poziomych rów no­
ległych pasach o równej szerokości i długo­
ści, z k tó rych  górny jest biały, dolny zaś czer­

*)  W z o r y  b a r w n e  z n a jd u ją  s ie  w  D z ie n n ik u  U s ta w  nr. 
115 z r. 1927.

wony. Kolor czerw ony odpowiada barw ie cy­
nobru.

T y t u ł  JI.

Oznaki władz, urzędów, zakładów, instytucyj,
przedsiębiorstw i korporacyj publicznych.
Art. 3. Dla w ładz i urzędów  państw ow ych 

w  kraju i zagranicą oraz dla zakładów , insty­
tucyj i przedsiębiorstw  państw ow ych ustana­
wia się oznaki, złożone z herbu państw ow ego 
i napisu, odpow iadającego ich nazwie.

Art. 4, Dla w szystkich w ładz i urzędów  
sam orządow ych ustanaw ia się oznaki, złożone 
z herbu państw ow ego, z herbu w ojew ództw a, 
do którego należą, i z napisu, odpowiadające­
go ich nazwie.

W ładze i urżędy  m iast m ogą w sw ej ozna­
ce w  miejscu, przew idzianem  dla herbu w oje­
wódzkiego, umieścić w łasny historycznie uza­
sadniony herb.

Miastom, odznaczonym  orderem , oraz w o­
jew ództw om  nadaje herby  P rezyden t R zeczy­
pospolitej na w niosek R ady M inistrów; herby 
innych m iast zatw ierdza w edług w łasnego u- 
znania Minister Spraw  W ew nętrznych na 
w niosek m agistratu  i rady  miejskiej po poro­
zumieniu się z Ministrem W yznań Religijnych 
i O św iecenia Publicznego.

Oznaki dla zw iązków  sam orządu gospodar­
czego i zaw odow ego oraz innych korporacyj 
praw no-publicznych zatw ierdza  w łaściw y mi­
nister w  porozumieniu z M inistrem S praw  W e­
w nętrznych.

Flagi, bandery, chorągwie i sztandary.

Art. 5. Flagą władz i urzędów  w kraju i 
zagranicą oraz zakładów  i instytucyj państwo­
w ych i sam orządow ych jest płacht o barwach 
państw ow ych. Stosunek szerokości do długo­
ści w ynosi 5 :8 .

Art. 6. Flagą m arynark i wojennej jest ban­
dera wojenna czyli p łachta o barw ach  pań­
stw ow ych Z wcięciem  trójkątnem  od strony 
przeciw ległej do drzew ca. W  środku białego 
pasa w połowie odległości od drzew ca do 
w cięcia um ieszczony jest herb państw ow y. 
Stosunek szerokości do długości bandery  w y ­
nosi 5 : 10K. Głębokość wcięcia wync-si polo-



wę szerokości. Wysokość herbu państwowego 
w  stosunku do szerokości bandery wynosi 2: 5.

Art. 7. Chorągwią pułków piechoty i sa­
perów oraz szkół piechoty i saperów jest pła­
chta kwadratowa barwy białej z wizerunkiem 
kfrzyża kawalerskiego barwy czerwonej na 
każdej stronie. Bok płachty mierzy 1 metr.

Na prawej stronie chorągwi t. j. na lewo 
od drzewca znajduje się pośrodku krzyża ka­
walerskiego wizerunek orła państwowego, o- 
tccz'cny wieńcem laurowym. Pomiędzy ramio­
nami krzyża umieszczony jest w  roigach w 
mniejszych wieńcach laurowych numer pułku.

Na lewej stronie chorągwi t. j. na prawo 
cd drzewca znajduje się pośrodku krzyża ka­
walerskiego napis trzyw ierszowy „Honor i 
Ojczyzna", otoczony wieńcem laurowym. W 
rogach, tak same jak. na stronie prawej, umie­
szczony" jest numer pułku. Wieńce w rogach 
i liczby" pułku na lewej stronie chorągwi mo­
gą być zastąpienie innemi emblementami, u- 
mieszcziOinemi na tarczach, których wzory za­
twierdza Prezydent Rzeczypospolitej na wnio­
sek Ministra Spraw Wojskowych.

Płachta chorągwi przybita jest 21 gwoździa­
mi do drzewca długości 2ki metrów, zakoń­
czonego u góry tabliczką z' numerem pułku, 
nad którą umieszczony jest metalowy orzeł 
państwowy, mierzący wraz z tabliczką 25 cm. 
wysokości. Dolny koniec drzewca zakończony 
jest metalowem okuciem.

Na drzewcu pod orłem przywiązana jest 
kokarda o barwach państwowych szerokości 
15 cm., której oba końce dochodzą do dolnego 
brzegu płachty. Końce kokardy i chorągiew z 
trzech stron oszyte są frendzlą złotą szeroko­
ści 5 cm.

Art. 8. Sztandarem pułków i szkół kawa­
lerii jest płachta kwadratowa, której bok mie­
rzy 65 cm. Szczegóły sztandaru, kokardy i 
drzewca odpowadają tymże szczegółom cho­
rągwi (art. 7), lecz są stosunkowo mniejsze 
i płachta sztandaru przybita jest 14 gwoździa­
mi do drzewca długości 234 metra.

Art. 9. Flagą fcrtecźną i proporcem m ary­
narki wojennej jest płachta o barwach pań­
stwowych z krzyżem kawalerskim pośrodku, 
którego ramiona położone w białym pasie są

czerwone, zaś ramiona położone w czerwonym 
pasie białe, Pośrodku krzyża na okrągłej ta r­
czy czerwonej znajduje się ramię zbrojne, 
zwrócone mieczem od drzewca. Stosunek sze­
rokości do długości wynosi 5 :6, wysokość 
krzyża kawalerskiego w stosunku do szero­
kości chorągwi 4 : 5.

Art. 10. Znakiem okrętów wojennych, bę­
dących w kampanji i pod dowództwem ofice­
ra marynarki wojennej, jest wstęga o barwach 
państwowych z głębokiem wcięciem na koń­
cu oraz krzyżem kawalerskim przy drzewcu
0 barwie podwójnej (jak w  atr. 9), lecz bez ra­
mienia zbrojnego. Stosunek szerokości do dłu­
gości znaku wynosi 1 : 25, wysokość krzyża 
kawalerskiego w  stosunku do szerokości znaku
1 : 2 .

Art. 11. Inne znaki wojskowe, używane 
przez armię lądową lub marynarkę wojenną, 
ustali rozporządzenie wykonawcze Prezyden­
ta Rzeczypospolitej.

Art. 12. Banderą handlową morską jest 
płachta o barwach państwowych.

W  środku białego pasa umieszczony jest 
herb państwowy. Stosunek szerokości do dłu­
gości wynosi 5 : 8, wysokeść herbu państwo­
wego w stosunku do szerokości bandery 2 : 5

Art.. 13. Dla wsztelkich niewcjennych stat­
ków państwowych ustanawia się taką samą 
banderę, jak w  art. 12, a nadto osobną białą 
flagę, zakładania w  czasie pełnienia służby, z 
godłem ministerstwa, w  dyspozycji którego 
statek się znajduje. Godła ministerstw wzglę­
dnie poszczególnych ich działów ustanawia 
Rada Ministrów na wniosek właściwego m i­
nistra, przedstawiony w porozumieniu z Mini­
strem Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego.

Art. 14. Flagą statków handlowych żeglu­
gi śródlądowej jest płachta o barwach państwo­
wych. Stosunek szerokości do długości chorą­
gwi wynosi 5 : 8.

T y t u ł  IV.
Pieczęcie.

Art. 15. Pieczęcią państwową jest tłoczo­
na pieczęć okrągła średnicy 77 mm. z wyobra­
żeniem orła państwowego pośrodku na tle be-
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raldyczuem  i napisem  „Rzeczpospolita Po lska11 
'w otoku (w zór nr. 9).

Art. 16. P ieczęcią P rezyden ta  Rzeczypo­
spolitej jest pieczęć okrągła średnicy 62 mm. 
z w yobrażeniem  orła państw ow ego pośrodku 
i napisem „Prezydent Rzeczypospolitej11 w o- 
tcku.

Art. 17. P ieczęcią urzędow ą M arszalków 
Sejmu i Senatu jest pieczęć okrągła średnicy 
50 mm. z w yobrażeniem  orła państw ow ego 'po­
środku i napisem  „M arszałek Sejmu" w zględ­
nie „M arszałek Senatu" w otoku.

Art. 18. P ieczęcią urzędow ą w ładz i u rzę­
dów oraz zakładów , instytucyj i przedsię­
biorstw  państw ow ych jest pieczęć okrągła z 
w yobrażeniem  orła państw ow ego pośrodku i 
napisem, odpow iadającym  nazwie danej w ła­
dzy (urzędu, zakładu, instytucji, przedsiębior­
stw a), w. otoku.

Art. 19. P ieczęcią urzędow ą w ładz1 i u rzę ­
dów sam orządow ych jest pieczęć owalna. W  
górnej części pieczęci znajduje się orzeł pań­
stw ow y, poniżej którego umieszcz'ony jest na­
pis, odpow iadający nazw ie danej w ładzy  (u- 
rzędu, zakładu, instytucji).

Pieczęcie dla zw iązków  sam orządu gospo­
darczego i zaw odow ego oraz innych korpo- 
racy j publicznopraw nych zatw ierdza w łaściw y 
m inister w porozum ieniu z Ministrem Spraw  
W ew nętrznych.

Art. 20. W yrób pieczęci z orłem  państw o­
w ym  zastrz'ega się w yłącznie m ennicy pań­
stw ow ej. W yjątki od tej zasady  m oże ustano­
wić rozporządzenie w ykonaw cze P rezyden ta  
Rzeczypospolitej.

Postanowienia karne.
Art. 21. U żyw anie przez osoby lub instytu­

cje nieupraw nione 1) chorągw i Rzeczypospoli­
tej (art. 1 lit. 2), 2) oznak w ładz (urzędów, za­
kładów , instytucyj, przedsiębiorstw ) państw o­
w ych i sam orządow ych oraz koirporacyj pu- 
bliczno-praW nych (art. 3 i 4), 3) chorągw i i 
innych oznak w ojskow ych (art. 6 — 11), 4) 
bandery  handlowej morskiej oraz flagi niewo- 
jennych statków  państw ow ych (art. 12 i 13), 
5) pieczęci urzędow ych (art. 15 — 19) jest 
wzbronione.

W zbronione jest używ anie przez' osoby

I i instytucje pryw atne pieczęci z orłem pań- 
! stw ow ym . U żyw anie przez osoby i instytucje 

pryw atne  herbu państw ow ego1, herbów  woje­
wódzkich. jako też ich części składow ych, dla 
celów handlow ych jako też na blankietach i 
szyldach dozwolone jest tylko za oscbnem ze­
zwoleniem Ministra Spraw  W ew nętrznych, u- 
dzielonem w porozumieniu z w łaściw ym i mi­
nistram i w  w ypadkach, zasługujących na 
szczególne uwzględnienie. Zezwolenie to w y ­
gasa w  razie ukarania obdarzonego niem za 
czyny, przew idziane w  art. 22, lub w  razie co­
fnięcia zezwolenia. Cofnięcie zezwolenia Zarzą­
dza Minister Spraw  W ew nętrznych w  porozu­
mieniu z w łaściw ym i ministrami w  razie po­
w stania okoliczności, w k tó rych  utrzym anie 
w m ocy zezw olenia sprzeciw iałaby się intere­
sowi państw ow em u.

Zezwoleń na analogiczne używ anie her­
bów miejskich udziela w łaściw a gmina miej­
ska za zgodą wojewody, a jeśli chodzi o miasto 
stołeczne W arszaw ę — za zgodą Ministra 
Spraw  W ew nętrznych. Zezwolenie to może 
być cofnięte na podstaw ie uchw ały  rady 
miejskiej, zatw ierdzonej przez wojewodę, a je­
śli chodzi o m iasto stołeczne W arszaw ę 
przez Ministra Spraw  W ew nętrznych.

W ykroczenie przeciw ko gS wyższym  prze- 
I pisom zachodzi także w  razie używ ania zna­

ków  podobnych, jak wym ienione w  niniejszym 
artykule, o ile to' może się stać źródłem po­
myłki.

W inny w ykroczenia przeciw  pow yższym  za­
kazem  ulega karze grzyw ny od 10 do 500 zło­
tych  lub karze aresztu  do 3 m iesięcy albo obu 
tym  karom  łącznie, o ile dany czyn nie stano­
wi przestępstw a, zagrożonego karą  suńowsz'ą.

W łaściw em i do orzeczenia są sądy  pow ia­
tow e (pokoju). W  w ojew ództw ach poznań- 
skiem, pom erskiem  i w  górnośląskiej części 
w ojew ództw a śląskiego w  razie wym ierzenia 
kary  pozbawienia wolności ponad 6 tygodni 
orzeka się więzienie.

Art. 22. W inny używ ania herbu państw o­
wego lub orła państw ow ego, chorągw i R zeczy­
pospolitej, chorągw i o barw ach państw ow ych 
albo chorągw i i innych zinaków wojskow ych 
w sposób, uchybiający czci należnej Rzeczy-
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pospolitej Polskiej, albo w inny um yślnego ich 
zniew ażenia ulegnie karze więzienia od jedne­
go m iesiąca do dw óch lat lub aresztu  do sze­
ściu tygodni, o ile dany czyn nie stanow i 
przestępstw a, zagrożonego ka rą  surow szą.

W ystępek  pow yższy zachodzi także w ów ­
czas, jeśli czynu dopuszczono się względem  
znaków, m ogących robić w rażenie herbu pań­
stw ow ego, orła państw ow ego lub chorągw i i 
znaków, wym ienionych w ustępie pierwszymi.

W łaściw em i do orzekania są sądy  okręgo­
w e. W  okręgach sądów  specjalnych we Lw o­
w ie i w  Krakowie i sądu okręgow ego w Cie­
szynie zam iast k a ry  więzienia orzeka się karę 
ścisłego aresztu.

Art. 23. W inny naruszenia przepisów , w y ­
danych na podstaw ie art. 24, a dotyczących 
w yrobu pieczęci oraz nadzoru nad ich w y ro ­
bem. ulegnie karze g rzyw ny  od 50 do 500 zlbv 
tych albo aresztu  od tygodnia docześciu  mie­
sięcy albo obu tym  karom  łącznie, ioi-ile dany 
czyn nie stanow i p rzestępstw a zagrożonego 
k a rą  surow szą.

W łaściw em i do orzekanie są sądy  pow ia­
tow e (pokoju).

T y t u ł  VI.

Postanowienia końcowe.

Art. 24. Szczegółow e przepisy  w spraw ach 
unorm ow anych niniejszem rozporządzeniem , 
nie w yłączając  przepisów , dotyczących  pie­
częci poszczególnych w ładz (urzędów, zak ła ­
dów, instytucyj, przedsiębiorstw , korporacyj), 
ich używ ania, w yrobu oraz nadzoru nad ich 
w yrobem  ustanowione będą w  rozporządzeniu 
w ykonaw czem  P rezyden ta  Rzeczypospolitej.

Rozporządzenie to m oże rów nież polstano- 
wić, że oznaki i pieczęcie poszczególnych ko r­
poracyj publicżnoi-prawnych nie będą podle­
gały  przepisom  niniejszego rozporządzenia.

Art. 25. W ykonanie niniejszego rozporzą­
dzenia porucza się P rezesow i R ady Ministrów 
i w szystkim  ministrom w e w łaściw ym  k a ­
żdemu z nich zakresie działania.

Rów ncczenie tracą  moc obow iązującą u- 
s taw a z dnia 1 sierpnia 1919 r. o godłach i 
barw ach  Rzeczypospolitej Polskiej (Dz. U. R. 
P. nr. 69, poz. 416) oraz w szystk ie na jej pod­
staw ie w ydane rozporządzenia. O bow iązują­
ce przepisy, w m yśl k tórych napisy w  pieczę­
ciach urzędow ych pow inny zaw ierać imię i 
nazwisko pieczętującego, pozostają w ntcey.

Z dniem w ejścia w  życie niniejszego ro zp o ­
rządzenia tracą  ważność zezwolenia, w ydane 
przez M inistra S praw  W ew nętrznych, w zglę­
dnie w  innej drodze uzyskane upraw nienia na 
używ anie przez osoby i instytucje p ryw atne  
godeł, chorągw i, bander olraz pieczęci z orłem 
państw ow ym .

W  czasie przejściow ym , kończącym  się w 
2 lata po wejściu w  życie niniejszego rozpo­
rządzenia, w ładze (urzędy, zakłady, i insty tu­
cje, przedsiębiorstw a, korporacje) publiczne 
m ogą używ ać dotychczasow ych pieczęci, o- 
znak i flag.

Chorągw ie i sz tandary  oddziałów w ojsko­
w ych (7 i 8), nadane im przed w ejściem  w  ży ­
cie niniejszego rozporządzenia. ‘ jak rów nież 
w izerunki orła państw ow ego w orderach i od­
znaczeniach, ustanow ionych przed jego w ej­
ściem w  życie, nie ulegają zmianie.

P rezydent Rzeczypospolitej: I. Mościcki 
P rezes Rady M inistrów i Mn. Sp. Wojskowych-.

J. Piłsudski
M inister: K. Bartel
Mnister Spraw  W ew nętrzn.: Sławoj Składkowski 
Minister Spraw  Zagranicznych: August Zaleski 
Minister Skarbu: G. Czechowicz 
M inister Sprawiedliwości: A. Meysztowicz 
Minister W yznań Rei. i Oświecenia Publicznego.'

Dr. Dobrueki 
Minister Rolnictwa: K. Niezabytowski 
Minister Przem ysłu i Handlu: E. Kwiatkowski 
Minister Komunikacji: Romocki 
Minister Robót Publicznych: Moraczewski 
Minister P racy  i Opieki Społecznej: Dr. Jurkiewicz 
Minister Reform Rolnych: Witold Staniewicz 
Minister Poczt i Telegrafów : Bogusław Miedziński

Art. 26. R ozporządzenie niniejsze w chodzi 
w  życie  w  3 m iesiące po Ogłoszeniu.
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Konserwacja  za b y tk ó w  kośc ie lnych oraz  p r z e ­
budowa i budowa kośc io łów

S t re sz c z e n ie  w y k ła d u ,  w y g ło s z o n e g o  p o d c z a s  I k u rsu  
s z tu k i  k o śc ie ln e j  w  P e lp l in ie  21 w rz e ś n ia  1927 p rzez  inż. 
C y b ic h o w s k ie g o .

O ddaw na Kościół dostarczał najsilniejszych 
pobudek sztuce. N ajw iększe jej dzieła w szy st­
kich cz'asow poświęcano Kościołowi i czci P a ­
na nad Pany. W obec tak  cennych w zorów  
zdaw ałoby się być rzeczą nietrudną naw iązać 
do przeszłości i stw orzyć dzieła, k tó reby  do­
skonałością i pięknością dorów nyw ały  orwyin 
zabytkom . N iestety okres ostatnich stu lat, jest 
okresem  wielkiego upadku sztuki architektoni­
cznej nietylko w dziedzinie restauracji i kon­
serw acji zabytków , lecz w równej m ierze w  
zakresie now ych budowli. Zabytki, widome 
znaki przeszłości, m ów iące nam o czynach 
przodków , o życiu ich, dążeniu i upodobaniach, 
zaczęto  burzyć bezm yślnie lub też oczyszczać 
Z naleciałości różnych epok, a nowe kościoły 
dźw igać jako niezrozum iałe naśladow nictw a 
stylu rom ańskiego lub gotyckiego-, obce co do 
struk tu ry  i nieuw zględniające w ym agań i upo­
dobań w spółczesnych.

W ykład  mój m a w yjaśnić:
1. jak powinno się obchodzić z z'abytkami,
2. jak powinno się przebudow yw ać stare, a 

budow ać nowe kościoły?

I.

Do konserw acji zabytków  powinni się za­
bierać artyści, obdarzeni specjalnym  talentem  
i w rodzoną intuicją. Zabytki sztuki i kultury 
znajdujące się na terenie państw a polskiego pod­
legają ochronie podług dekretu: „U Opiece
nad zabytkam i sztuki i kultury  z dnia 31. 10. 
1918 r .“. Zabytków , k tóreby się zachow ały 
w pierw otnym  stanie, jest w  Polsce bardzo 
m ało. Przew ażnie przebudyw ano je w  różnych 
okresach, przeprow adzając zmiany, stosownie 
do ewolucji stylów. Dlatego też praw ie każda 
s ta ra  budowla, posiadając cechy swego czasu, 
w ykazuje styl niejednolity.

N ajw iększym  wrogiem  każdego zabytku : 
każdej budowli jest wilgoć, pochodźąca z zie­
mi, czy też tw orząca się w skutek zaciekania
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nieszczelnych dachów. Chcąc wilgoć usunąć, 
trzeba przeprow adzić doskonałą w entylację 
lub odpowiednią izolację, o ile z'amierza się za­
pobiec pow staw aniu wilgoci. Zadaniem fa­
chowca, k tó ry  spraw ę wilgoci w  kościele ba­
da, jest w  pierw szym  rzędzie stw ierdzenie 
p rzyczyny  wdlgoci.

W ilgoć w  m urach może pow stać w skutek 
tego, że teren wokoło kościoła jest zbytnio w y ­
w yższony, albo też dlatego-, że w ody zaskórne 
lub w ody deszczowe z dachów nie m ają odpły­
wu, zw łaszcza na terenach gliniastych. W  
pierw szym  w ypadku zaleca się teren  wokoło 
kościoła obniżyć, tak aby w ody deszczowe 
sp ływ ały  od kościoła, a w  drugim trzeba ko­
niecznie założyć dreny, k tó reby  odprow adzały 
w odę do niżej położonego rowu. Zawilgcenie 
m urów  kościoła można też usunąć w ten spo­
sób, że wokoło kościoła wykopie się row y, po­
zostaw iając je nie p rzykry te  przez lato, a na­
stępnie w ysuszone m ury obrzhci się zapraw ą 
cem entow ą i przeciągnie ciepłym  gudronem. 
Następnie winno się row y zasypać gliną. W il­
goć na m urach zew nętrznych da się najsku- 
tecziej usunąć przez odbicie tynków , obłożenie 
m uru papą falcowaną, a następnie przez! o tyn­
kowanie. Zm urszałą cegłę, przesiąkła wilgocią 
należy, o ile możności, usunąć i zastąpić nową.

W ilgoć, pow stającą w skutek zaciekania da­
chów, można jedynie w  ten sposób usunąć, że 
dachy się uszczelni, przekładając je lub też  da­
jąc now e pokrycie.

Często spotyka się, iż rynny  i ru ry  spusto­
we są przyczyną zawilgocenia dachów i g ó r­
nych części m urów. R ynny i ru ry  spustow e 
powinno się czyścić, najlepiej w iosną i jesie- 
nią. Rynny przy  kościołach wiejskich są zby­
teczne, jeżeli się je jednakow oż kładzie, 
winno się zw ażać na to, żeby by ły  za­
wieszone przód gzymsem, a nie by ły  położone 
na dachówkę. Zam iast rynien należałoby ra ­
czej kościół obłożyć wokoło płytam i, k tóre od­
prow adzałyby wodę sp ływ ającą z dachów.

Najlepszym środkiem ochronnym  przeciw ­
ko wilgoci jest ogrzew anie w nętrza, stosunko­
wo niedrogie. Np. w  farze bydgoskiej w  roku 
1926 ogrzew anie za pom ocą nagrzanego po­
w ietrza, w łącznie prac m urarskich, kosztow a-
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ło 15 000,— zł, a parow e ogrzew anie w ko- 
ściele św. Marcina w  Poznaniu, w ykonane w 
roku 1927, w łącznie wszelkich p rac  pobocz­
nych 18 000,— zł. P rz y  polichrom ow anych ko­
ściołach jest ogrzew anie w nętrza  kościelnego 
niezbędne ze względu na wielkie ilości wody, 
które z w yziew ów  ludzkich skraplają się na 
ścianach, sufitach i sprzętach. Wyliczlono, że 
naprzyk ład  w jedną niedzielę tw orzy  się w  ko­
ściele św. Marcina w  Poznaniu wielkości 500 
n r  około 500 litrów wody.

Dobór m aterjału na pokrycie dachu jest 
bardzo w ażny, nietylko ze w zględów  p rak tycz­
nych, lecz też estetycznych. K onserw ując bu­
dowlę, trzeba bezwzględnie zachow ać stare 
charak terystyczne  pokrycie, a w  razie usunię­
cia go winno się p rzy  restauracji pokrycie to 
przyw rócić. Kryć m ożna dachy dachów ką 
czerw oną w  formie dachówki rzym skiej, da­
chów ką holenderską-esów ką i dachów ką zw y ­
kłą. Budowle średniow ieczne by ły  k ry te  nie 
tylko blachą ołowianą, lecz rów nież dachów ką 
rzym ską, barokow e przew ażnie holenderską- 
esówką. Obecnie kryje się now e budowle 
prz'edew szystkiem  karpiów ką. Najlepiej jednak 
dachy pokryć miedzią, k tó ra  z czasem  nabie­
rając patyny, stanow i nieprzem akalną ochro­
nę budowli. Zw łaszcza części bardzo eksopo- 
ncwane, jak w ieże, w ieżyczki kopuły itd. po­
w inny być k ry te  miedzią, k tó ra  jest nie wiele 
więcej niż jeszcze raz  tak  droga, jak  blacha 
cynkow a. W  stosunku do cen przedw ojennych 
obniżyły się ceny za blachę m iedzianą o 25 % 
a ceny za cynk podniosły się o 30 %. U żyw a­
jąc blachy cynkow ej winno się ją po w ykoń­
czeniu galw anizow ać na kolor miedzi. Kościół­
ki drew niane zaleca się z regu ły  k ry ć  gontami, 
napuszczonem i odpowiedniemi płynam i, k tóre 
zabezpieczają drzew o przed wilgocią.

Eternit, azbit, dachów ka cem entow a lub fal- 
cowana, w reszcie papa, nie nadają się jako 
m aterjał do k rycia  kościołów, zw łaszcza ze 
w zględów  estetycznych. M aterjały te z bie­
giem czasu nie nabierają patyny, są p rzykre  
w  tonie i nie zestrajają się harmonijnie z ca­
łością.

Mury zabytków  powinny być w ypraw iane, 
o ile nie są tynkow ane, cegłą tego samego! for­

m atu, ręcznie w yrab ianą. Do nap raw y  m urów  
tynkow anych m ożna użyć cegieł normalnego 
form atu. Spoiny w  m urach nietynkow anycli 
należy w ypełniać tylko zapraw ą wapienną, a 
nigdy nie cementem . T ak  sam o powinno się 
zw ażać  na to, żeby wszelkie tynki w ew nątrz  
kcścioła by ły  w ykonane z białego lub hyd rau ­
licznego w apna, bez jakiejkolwiek domieszki 
cementu. Dom ieszka cem entu powoduje bo­
wiem plamy, k tórych  żadne malowanie później 
nie zakryje. Mury zewnętrzUe kościołów nale­
ży  tynkow ać w apnem  hydraulicznem , dobie­
rając jedynie do tynkow ania  gziymsów i eks­
ponow anych części m ałą dom ieszkę cementu. 
Cem ent należy daw ać ponadto tylko do zap ra ­
w y  w ew nątrz  m urów , oraz fundamentów.

Do restauracji budowli z'abytkow ych w y ­
konanych z kamieni ciosowych, nadaje się w a ­
pień i piaskowiec.

W zasadzie należy używ ać do m urów  bu­
dowli zabytkow ych, o ile chodzi o stronę ze­
w nętrzną. tych sam ych m aterjałów , z jakich 
zostały  pierw otnie w ykonane.

O tw orów , pozlostałych po rusztow aniach, 
w m urach średniow iecznych nie należy zanui- 
row yw ać. O ile są zby t głębokie, powinno się 
je dla uniemożliwienia gnieżdżenia się p tactw a 
częściow o zam urow ać, zostaw iając o tw ory  
około 10 cm. głębokie.

S tare  cegły, palcówki, następnie napisy, 
znaki, gmerki, rów nież w szelkie inne ślady od 
pocierania kul lub ostrzenia sz'abel, należy bez­
względnie zachow ać.

Ogrodzenia, okalające kościoły i cm enta­
rze, w ykonane z d rzew a lub z m urów , z pol­
nych kamieni, jako też m urów  z! cegły  nie na­
leży zastępow ać żelaznem i sztachetam i, choć­
by one by ły  osadzone na podm urow aniu m ię­
dzy filarami m urow anym i. P arkan  w około 
cm entarza lub kościoła powinien tw orzyć  jedną 
prostą linję na w ysokości 1,20—1,40 m tr. bez 
jakichkolwiek słupków  w ystających  po nad 
tę linję. Jedynie p rzy  bram ach i w ejściach m o­
żna um ieścić słupki, lub dać okazalsze obram o­
wanie sam ych bram . M urów w ysokich, podzie­
lonych słupkam i w  odstępach kilku m etrów  ja- 
koteż sztachet żelaznych należy unikać w  zu­
pełności.
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W nętrze kościoła powinno tw orzyć  harm o­
nijną całość, robiąc w rażenie ładu i1 porządku. 
S p rzęty , w inny stać w  należytym  miejscu i w 
•odpcwiedniem ugrupowaniu. Nie zaleca się 
zbytnio zapełniać jednej części kościoła, a dru­
gą pozostaw iać bez sprzętów . Chorągwie, fe­
retrony, baldachim, luźne ław eczki, stołki na­
leży przechow yw ać w  ukrytem  miejscu pod 
chórem. Ław ki o ile możności jednego typu 
w inny być ustaw ione sym etrycznie w  rów nych 
rzędach i w  rów nych odstępach.

Całość w nętrza  należy sharm onizow ać ró ­
wnież i w  kolorycie, k tó ry  winien objąć skle­
pienia i ściany, następnie ołtarze, ambony, 
chrzcielnice i posadzkę. Malowanie w nętrza  
winno być podporządkow ane architekturze.

Jeżeli w ięc kościół gotycki, z ścianami i Z 
sklepieniem bogato poczłonkowanem  narożni­
kami. służkam i i filarami posiada tak  chara­
k terystyczne cechy, to obowiązkiem a rty s ty  
jest podkreślić pow yższe szczegóły, pozosta­
w iając jednak ściany w jednolitych p łaszczy­
znach. Gotycki kościół w ten sposób w ym alo­
w any, w ykazyw ać będzie jasno sw oją w łaści­
wość polegającą na tern, że filary i żebra 
dźw igają konstrukcję kościoła, a p łaszczyzny 
uzupełniają tylko całość.

Odmienne zadanie musi spełnić arty sta , m a­
lujący kościół barokow y lub renesansow y. 
Część budowli, przeznaczona na dźwiganie, 
posiada bowiem w iększa płaszczyzny, które 
są ozdobione stiukami lub gzymsam i, albo też 
profilami, wykonanem i w  tynku.

W obec tego, że gotyk uznaje barw y  w y ­
raźne, jaskraw e, w itraże kolorowe, o silnej 
barw ie i kontrastach, żebra  sklepień gotyckich 
w inny być podkreślone silnym kolorem, a de­
koracje pól środkow ych nie powinny ryw ali­
zow ać z struk tu rą  żeber. Ściany i pola sklepień 
w  kościołach gotyckich zaleca się trak tow ać 
równom iernie jako płaszczyzny. Figuralne i 
ornam entalne dekoracje należy zlastosowywać 
w um iarkow aej mierze, jedynie we wnękach 
lub toż inych miejscach, w ynikających z a r ­
ch itek tury  kościoła.

B arok lubuje się w jasnych kolorach: bia­
łych, żółtych, różow ych oraz w  zlłocie.

Ściany, podzielone kolumnami lub pilastra-

mi, są ozdobione często sztukateriam i. Chcąc 
w szystkie te akcenty  złączyć w  harmonijną 
całość, trzeba zastosow ać jednolite kolory, od­
sądzając wielkie p łaszczyzny tonami.

Barok dąży do skupienia uw agi przede- 
w szystkiem  na wielkim ołtarzu. Dlatego też e- 
fekt głów ny koncentruje się na tabernakulum , 
a flankujące boczne ołtarze celowo uw ypuklają 
najw ażniejszą cźęść kościoła. Polichromię, b a ­
rokow ych kościołów uzgodni się najlepiej w 
ten sposób, że, dając sklepieniom i ścianom 
kolory jasne, ołtarze i w nętrze przyozdobi się 
kolorami ciemniejszemu, oraz złoceniami.

Oszklenie okien powinni być w ykonane z 
szkła dm uchanego t. zw. antycznego, lub taż z 
szkła zw yczajnego, zielonkawego, opraw ione­
go w  ołów, lub w  ram ę z drzew a. Bezwzględnie 
należy unikać szkła t. zw. katedralnego. Szkło 
antyczne i zw ykłe  przepuszcza bowiem  św ia­
tło, natom iast szkło katedralna rozprasza je, co 
powoduje, ża w kościele zacierają się kontra­
sty. Okna w yglądają jak ślepe. Szklą katedral­
nego można używ ać do grobow ców , lub ubi­
kacji, odgrodzonych od wszelkiego życia.

W itraże nowe z szkła antycznego winny 
być przez a rty stę  skomponowane i podporząd­
kow ane polichromji osobno do każdego w nę­
trza.

M arm urowe posadzki z p ły t około 30 do 50 
cm2 wielkich są w  kościołach najlepsza. W y ­
robów  cem entow ych należy unikać, również 
flizów m ałych z glinki. Posadzka powinna w 
każdym  razie być koloru neutralnego, bez ja­
kiegokolwiek deseniu. Do podłóg w  drew nia­
nych kościołach używ ać należy tylko desek 
sosnowych, lub deszczułek dębowych, ukła­
danych w  wielkie w zory.

Nagrobki w m urow ane w  ściany kościoła, 
lub w puszczone w  posadzkę trzeba otoczyć jak 
najw iększą opieką, ze względu na ich w artość 
historyczną. P ły ty  znajdujące się w  posadz­
kach kościoła należy osadzić w  w łaściw em  
miejscu w ścianę, a nagrobki w iększe ogrodzić 
balustradą.

P rzem alow ania rzeźb farbą i wapnem  wi­
nien usunąć specjalista, a nie kamieniarz, któ­
ry  przew ażnie nagrobki radykalnie obskrobuje.



Najlepszym środkiem  do oczyszczenia pomni­
ków jest lekki rozczyn ługu.

Odnawianie sprzętów  należy p rzep row a­
dzić ostrożnie usuw ając jedynie kurz!, nie naru ­
szając starej ozdoby. Kolor o łta rzy  powinien 
być jednolity, ciemny lub jasny, a złocenia za­
leca się w ykonać z praw dziw ego złota. P rz y  
podrzędniejszych częściach w y sta rczy  pozłocić 
złotem  m etalowym . P o łysk  Złota p raw dziw e­
go jest ciepły, w  przeciw staw ieniu do złota 
m etalowego, zimnego w  kolorze. Różnicę! m o­
żna z łatw ością stw ierdzić, porów nując złoto 
praw dziw e z metalem irnitującem złoto.

D ekoracyj o łtarzy  kw iatam i sztucznem i lub 
świeżem i należy unikać, zw łaszcza p rzy  za­
bytkow ych ołtarzach.

P rz y  rekonstrukcji organ trzeba zw ażać 
na to, żeby organy jako instrum ent by ły  do­
starczone przez firmę specjalną. P rospek t jako 
dekorację zaprojektuje bezwzględnie najlepiej 
a rtysta-arch itek t, dostosow ując go do w nętrza  
kościoła.

Dzwony powinno się zam ów ić tylko u firm 
znanych, zasługujących na zaufanie. Pęknięte 
dzw ony o wielkiej zabytkow ej w artości zale­
ca się napraw ić, a nie przetapiać. Do dzw onie­
nia należy używ ać ty lko ludzi s tarszych  i d o ­
św iadczonych. Szkodliw e są mocne uderzenia 
po dzwonieniu oraz nagłe w strzym yw ania  ru ­
chu. Dzwon powinien się sam  uspokoić.

S ta re  kielichy i m onstrancje m ożna pow ie­
rzać do nap raw y  tylko Zaufanym firmom. In­
ne przedm ioty srebrne, pozłacane, na ogół nie 
powinny być na nowo złocone. W y sta rczy  je 
zm yć w (letniej wodzie, a następnie obetrzeć 
płatkiem  Z płótna lub skóry. P a ty n y  na przed­
miotach m iedzianych nie należy usuwać.

Dla ornatów, kap itd. zaleca się się s tw o­
rzyć szafy obszerne, dostatecznie głębokie i 
szerokie, k tóre um żoliwią przechow anie ich w 
całości. O rnaty  i kapy m ożna przechow ać 
w isząco lub też leżąco. W iszące pow inny być 
umieszczone w odpowiednio głębokich szafach 
na w ieszadłach drew nianych, a leżące należy 
p rzechow yw ać w  szafach o głębokich szufla­
dach, z dnem z pasów  parcianych, przlyczem
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każda szata  m a mieć osobną szufladę, umożli­
w iającą ła tw ą  cyrkulację pow ietrza. O rnaty  u- 
łożone winny być odwrócone podszew ką do 
góry, a m iedzy hafty  i ozdoby^ zaleca się w k ła ­
dać kołderkę z' w aty . Składanie o rnatów  i kap 
jest rzeczą zupełnie n iew łaściw ą i szkodliwą.

W szelkie inne sprzęty , jak meble, naczynia, 
świeczniki, k raty , okucia stare, s tare  druki, rę ­
kopisy, opraw y ksiąg, trum ny w grobach, za ­
sługują rów nież na należytą  opiekę. O ile p rzed­
m ioty pow yższe nie służą do celów  kultu, w in­
ny być złożone w bezpiecznem  i suchem 
miejscu.

(D o k o ń c z e n ie  nas tąp i . )

14
Zmiany w ś r ó d  duchowieństwa

J. E. Najprzew. X. Biskup S tan isław  W ojciech 
in s ty tu o w a ł: 

dnia 28 listopada 1927 X. M arcelego Żelaznego 
z Koronowa na beneficjum w  P ruszczu ;

mianował kuratusem;
X. A leksandra B rząkałę z T czew a (św. Józef) 

w Rykciwisku-Błądzim;
p ow oła ł  na wikarjat:

X. Franciszka Czaplińskiego z Nowego do S y ­
pniewa,

X. W ojciecha Chamie r-Gliszczyńskiego z R u ­
miana do Gruty,

X. P aw ła  Glocka do D użego Czystego,
X. P aw ła  Gogę z Sypniew a do T czew a (św. 

Józef),
X. Józefa Grochockiego z G ruty do Nowego. 
X. neopresbitera Dr. F ranciszka M antheya do 

Rumiana,
X. Alojzego W iczarskiego z N ow ejcerkw i do 

Drzycim ia.

*  *

Umarli:
X .-kuratus Leon Słom ski w  Rykow isku - Błą- 

dzim dnia 20. 12. 1927.
X. kuratus P io tr K ujaw a w  M ędromierzu W iel­

kim dnia 7. 1. 1928.
R. i. p.

R e d a k to r  o d p o w i e d z i a l n y : X. Dr.  R o g a la ,  W ik a r ju s z  J e n e ra ln y .
N a k ła d e m  B is k u p ie g o  J e n e ra ln e g o  W ik a r ja tu .  C z c io n k a m i  D ru k a rn i  i K s ię g a rn i  T. z o. por .  w  P e lp l in ie .


